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x  W iednia  2 r .  Grudnia.

Cefarz j m ś ć  1 afka\vie u f ta no wi ć  r a c zy ł  Medal 
dla m ę ż n y c h  T y r o l c z y k ó w ,  k t ór Z y  i’ię p r z e z  
Wi er no ść  1 o d w a g ę  d y f t y n g w o w a l i .  G e n e ­
r a ł o w i e  K o m me n de r ui ą cy  r o z d a w a ć  będą 
p o m i e n i o n y  Medal,  w  kto'rego ś r zod ku ieft 
p o rt r e t  Cefarza,  na brzegach zaś z  iedney ftro- 
n y  napis ył. 1,796. T y rolis ab hofle G alio  
ttnaiąue p stita , a z d ru g i e y ,  P r o  F id e .P r m -  
itp e et P a tria  fo r t ite r  pugnanti. —u—

z  Londynu d. 9 ,  Grudnia.

Czynności Parlam entu. — Gd y  r e z o-  
i u c y e  śei ągai ące fię do u c h w a ł y  fubfidiow, 
drugi  r az  c z y t a n e  b y d ź  miały,  p. F 0x  w  z a ­
branym z n o w u  głof ie  rzek ł:  „  Nieman* p r z e ­
c i w k o  t y m  r e z o i u c y o m  nic do zarzucenia,
•ZyCZę *-” U—  :- L -- :-i. - - « -- «•
nad

Kg ł obie ty-lko, i z b y  izba z af tanowi ła  fię 
upodleniem i z n i e w a ż e n i e m ,  k t ó r e  p o ­

n ios ł a,  g d y  bez w i e d z y  l e y  znac zną fumme 
Ł e l a i z o w i  przesiano.  T a k o w y  poftępek ieft 
W i d o c z n y m  narulzeniem hOn ft yt uc yi .  Zda- 
Je **?’ A  fig to ftało j e d y ni e  dla t e g o ,  aby 
? f Ze-ń ten Pr zy kfaei rozti  niano napotyro,  i ż  
M m tm o w  u w a ż a ć  potrzeba za p a n ó w  prze- 
o z o n y c h  k a l s y  publ iczney ,  R o z w a ż a i ą c  w  

domu w c z o r a y  to,  c o  tu zaf zło ,  c z u łe m,  ż e  
Ule d o f y ć  fprzeci  wi łem fię temu,  i p r z e k o ­
nał em fię dziś i e f z c z e  Zanieść prcteftacyą. '  
f/limo r o z n o ś c i  zdań, iaka w  t e y  i zb ie  w i -  

. d z i e ć  fię daie, nikt  nie z a p r z e c z y ,  i ż  w ł a ­
dz a w y k o n a w c z a  c hce fobie p r z y w ł a f z c z y ć  
Wł adzę p r a w o d a w c z ą .  G d y b y  Mi ni ftrowi e 
p r z y m u f z e n i  b yl i  p r z e z  o k o l i c z n o ś c i ,  p o ż y ­
c z y ć  C e f a r z o w i  pi eni ęd zy ,  j g d y b y  o  tvm,  
z a r a z  p r z y  r o z p o c z ę c i u  Parlamentu,  byl i  do­
nieśl i ;  mog ła by  izba r o z t r z ą f n ą ć  r z e c z  bez  
l nt eref sownre.  Nadto,  w 3. oftatnich
iuiei iącacb.  z a p y t y w a n o  fię ich c zęf to ,  c z y  nie 
m y s i ą  t e g o  ̂ uczynić,  l e c z  mi lczeni e ich da­
ł o  poznać,  ż e  nie; a pr zeci e u c z y n i l i  t o,  nie 
w t e n c z a s ,  k iedy  Parlament nie b ył  zg r om a­
d z o n y ,  ale o w f z e n j ,  g d y  i u ż  o d b y w a ł  f wo-  
ie fefsye.  Jakaż p r z y c z y n a  była t e g o ?  c z y  
w ą t p i l i  o  ufności  Parlamentu? Nie.  Mi- 
nifter r ozumi ał  t y l k o ,  ż e  l e p f z y m  ieft S ę ­
d z i ą  w  t e y  r z e c z y ,  niż  izba- g d y  t y m  c z a ­
jeni k o nf t y tu cy a  powi ad a mu, i i  nim nie ieft. 
E ak on ibc ,  nie i e g o  ieft r z e c z ą  p y t a ć  fię, c z y  
Kon ftytucya  ieft  dobra lub zła, do n i e g o  na- 9 
Jeży t y l k o  b y ć  i e y  posł uf zny m:  ona zaś po-  I 
wiada,  z e  fam i ed yni e  Parlament ma m o c  ! 
z e z w o le n ia  na pi eni ężn e pofiłki.  W i ę c  w i -  I 
a o c z n y m  b y ło  zam iarem  w p r o w a d z ić

przy kł ad  p r z ec i w ' konftytucyi .  S p od z i e ,  
w a m  fię, iż  lud u y m i e fię zą iiebie, i ż e  
p r z e z  moc f w e g o  g ł o f u ,  pr zymuf i  i zbę n i ź -  
f zą  do bronienia p ra w  i e g o  & c .  —//- P. P itt  
o dp ow ied zi ał ;  •„ K t o  m ó w  P» Foxci n i g d y  
nie s łyfzał ,  rozumiałby,  ż e  p i e r w f z y  raz z a 
K o n f t y t u c y ą  i w o l n o ś c i ą  Narodu m ó w i ,  i ż e  
Bie b eż pi ec z eń ft wo  ieft tak w i el k i e ,  i ż  p o ­
w i n i e n  a ppe l lo wać  do ludu. L e c z  k to  g o  i u ż  
w i e l e  r a z y  tak m ó w i ą c e g o  słyfzał ,  uzna,  i ż  
to  nie  p i e r w f z y  raz zapałem unofi  fię. —o*— 
Juz t o  nie raz potępi ał  te ś rz odki ,  które  Par- 
l ament za z god ne z f w o i ą  mądrością p o ­
dsy łał .  — j u z  t o  nie raz  u p a t r y w a ł  w  t y c h  
śrzodkach zg ubę K o n f t y t u c y i ,  k r z y c z ą c  p r z e ­
c i w k o  z dray com.  Przed ki lku Miefiącami 
p r z e p o w i a d a j  tę z g u b ę ,  i eź e i i  p e w n e  bile 
p r z y i ę t o ,  k tór e iednak za mi ar y  n ie p r z y i a c i e -  
ła z n i f z c z y ł y .  —o— C ó ż  t o  za  przypadek,  i ż  
P. F o x  p r z e f p a w f z y  n o c  iednę,  dziś p rzei ę-  
t y  ieft o b a w ą ,  i c h c e  fię f p r z e c i w i ć  w n i o -  
(kom ma ią cym p r z y ś p i e f z y ć  p o k o y ,  k t ó r y  
ch ci a i by teraz oddal i ć dla z e mf zc z en i a  -fię 
nad Miniftrami.  ‘ S p o d z i e w a m  f i ę , , i ż  g d y b y  
i ef z c z e  n o c  iednę f p o k o y n i e  przefpał ,  p o ­
w r ó c i ł b y  do f w o i e y  w c z o r a y f z e y  p o w o l n o ­
ści. A  ieźei i  p r z e k o n a ć  mnie c hc e o  z b r o ­
dnią p r z e c i w  K o n f t y t u c y i ,  pr o fz ę  niech fię 
ftara, aby mnie ukarano,  l ec z  niech niefprze-  
c i w i a  fię ś r z o d k o m  i w n i o f k o m ,  k t ór e  fą z  
dobrem dla Rraiu. G d y b y m  A u f t r y ą  b y ł  
o puści ł  w  potrzebi e,  b y ł b y m  z dra ycą  O y -  
c z y z n y :  ia zas w o l ę b y d ż  o b w i n i o n y m  za to,  
z em ią z  ni ebe zpi ec zeń ft wa  w y r a t o w a ł .  C o  
fię zas t y c z e  od po wi ed z ia ln o śc i ,  znam, i ź  
o b o w i ą z a n y  iełtem do niey,  g o t o w y m  b ę ­
dąc w  k aż d y m  czaf ie w y t ł u m a c z y ć  fię z  me­
g o  po ftępku <&c.

z  P a r y ż a  d. 19. Grudnia. *

 ̂ D y r e k t o r y a t  w y k o n a w c z y  przesł ał  w  
s w o i m  po sel stwi e  do Rady 500.  pismo- w  
treści następui ącey;  „  P o m n o ż o n e  p o t r z e b y  
R z p l t e y ,  w y m a g a i ą  hieodbicie w a s z e g o  z a ­
sta nowi en ia  się nad w y n a l e z i e n i e m ,  w s k a z a -  
niem i u ż y ci e m  s r z o d k f W  p o t r z e b n y c h  do 
ich zaspokoi eni a,  — Wi e c i e ,  O b y w a t e l e ,  
z e  w s z y s t k i e  c z ęś c i  Admi nis trac yi  p u b l i c z ­
n ey  cierpią,  o b r o ń c y  O y c z y z n y  potrzebui ą 
płacy 1 odzienia,  Szpi tal e opału,  l e k ar s t w  i 
innych r z e c z y  D ł u ż n i c y  Kraju,  i ci, k t ó ­
r z y  r o ż n e  p o t r z e b y  dla Artnij  dost awi aią ,  
nie m o g ą  odebrać s w e y  n a l eż y to ś ci  t y l k o  
W drobnych c zęści ach,  co odstrasza i n n y c h  
m o g ą c y c h  c z y n i ć  po d ob ną  usł ugę ta ni ey  i



Z w i ę k s z ą  dokładnością.  D r o g i  publ iczne 
są popsute i niebezpi eczne,  S ę d z i o w i e  i Ąd-  
mi ni s tr at or o wi e  p r z y w i e s z e n i  do smutnego 
w y b o r u  albo p ęd zi ć  ż y c i e  w  n ęd zy ,  aibtf 
zapr zedać  się i n t r yg o m,  w s z ę d y  i l e  mysią-, 
c y  zoftai ą w. po rusz eni u, po w i e l u  mi ej scach 
s ystemma m or d er s tw  układa się,  a po i iey a 
niema d os t ąt e cz n ey  m o c y ,  g d y ż  o g o ł oc o na  
i est  z - f u n d u s z ó w  p ie ni ęż ny ch.  W y ,  O b y w a -  | 
tele,  tę smutną r z e c z y  postać odmienić nro- 
z e c i e .  Podane w a m  są prawidła rozsądne i 
s p r a w i e d l i w e  do ustanowi enia podatków,  i 
z r z ó d ł a  w y s t a r c z a j ą c e  na Wydatki  z w y c z a j ­
n e  i n a d z w y c z a j n e ,  iakich ug ru nt owa ni e  
R z p l t e y  i s z c z ę ś c i e  ludu .wymagając 
L e c z  nim prawa na t a k o w y c h  prawidłach 
w s p ar t e  u s t a n o w i o n e  będą, wypada p o m y ­
ś l eć  o o ż y w i e n i u  t y m c z a s o w y m  w s z y s t k i e -  

..go i z aspok oj en iu  potrzeb.  S pos obe m
do t e g o  iest u ż y c i e  Surmii, które ci, co d o ­
bra N a r o d o w e  rrśbjłi ,  w  c z w a n e y  J e s z c z e  
c z ę ś c i  są wi nni  R z p i i t ć y .  T e  w i ę c  O so b y,  
k t ó r e  w a r t o ś c i  dób'r pomieniof tych nieopła- 
c i łyTcdikowLcie ,  będą o bow ią zan e,  w  o z n a ­
c z o n y m  czasie po o g ł o s z e n i u  t e g o  prawa, 
w y d a ć  na siebie w ex le ,  raaiące b yć  za o k a ­
z ani em opłaconemi  w g o t o w y c h  pieniądzach 
w r a z  z  p r o w i z j ą .  T a k o w y m  wexk>m d o ­
bra k upi one za  h y p c t e k ę  s ł u ż y ć  maią, a w  
p r z y p a d k u  niezaspokoi eni a ich na termi ni e,  
w ł aś c i c i e l  w e k l u  m o ż e  zakaz o tr z ym ać  s p r z e ­
danie dóbr po mi en io n y c h i  zaspokoj eni e s i e ­
bie.  T a k o w e  w e x l e  nic w sp ó l n e g o  z  pa pi e­
r owemu pieniędzmi,  ani t eż  żadnego p r z y ­
m u s z o n e g o  kursu nie będą miały;  dwoi aki  
iednak s p ra wu ją  skutek,  będą a lb ow iem 
R z ą d o w i  po moc ne,  i niedostatek metalio- 
w y c h  pi en ię dz y  zastąpią,  —u— Zn ac ie  bez
w ą t p i e n i a ,  O b y  w u t .  !<=• K r  p i  l , i  i i  e j ,  j a k

w i e l e  na t y m z a l e ż y ,  aby p o m n o ż y ć  zrzódła 
skarbu publ icznego,  chcąc w o l n ą  F r an cj ą  
p o s t a w i ć  W t y m  sianie,  i a ki eg o iest godna.  
U c h  ronietny się p r z e z  ten sposob n ie b ez ­
p i e c z e ń s t w a  wpadnienia z n o w u  w  d e z o r g a ­
n i z a c j ą  i nierząd,  k tór e nam tak dł ugo d o ­
k u c z a ł y ;  o m y l o n o  zost aną  nadzieje n i e p r z y ­
j aci ół  Oyczr.  z n y  oddalających,  z  uśmiechem 
p o k o y ,  w  myśl i ,  ż e ś m y  i uź dosz l i  do ost a­
t n i e g o  w y si l en ia ;  p r z y m u s i m y  ich do p r z y ­
j ęcia  pokoju,  k t ó r y  i m  o/iaruiemy, i k t ó ­
r e g o  ludzkoś.ć w y m ag a :  n akoni ec  nmocnie-  
m y  zasady R z p l i t ę y ,  i e x y s t e n e y ą  iey c h w a ­
l eb ną  i s z c z ę ś l i w ą  z a p e w n i e m y  „  —//— P r o ­
j e k t  ten ' by ł  po w o d e m  Radzie 500,. do w i e ­
l u t a y n y c h  Seffyi- D y r e k t o r y a t  żądał i es z­
c z e  śnmm z n a c zn yc h ,  k t ó r yc h  p o t r z e b o w a ć  
b ędzi e,  i eżel i  z a c z ę t e  n e g d e j a c y e  o p o k o y  
po my śl ni e  u k o ń c z o n e  nie będą, i dla t e g o  
radzi ł  u s t a n ow i en i e  banku. ~rn— L e c z  nad 
t y m  w c al e  się n iezastanawiano,  g d y ż  bank 
p o m i e n i o n y  od Rzą du z a l e ż e ć  nie ma. Po 
w i e ł u  u w a g a c h  proj ekt  D y f e k t o r y a t u  w z g l ę ­
dem w e x l ó w  by p o t e k o w a n y c h  na dobrach 
p r z y j ę t y  zostąf .  W e x l e  te maią się r o z c i ą ­
ga ć na dobra nieruchome oso b p r y w a t n y c h ,  
i podatki niemi w y p ł a c a ć  będą mogl i .  
R o z t r z ą s a ł a  p o t y m  Rada ś r z o dk i  do z a p e ­
w n i e n i a  p r z y c h o d ó w  na w y d a t k i  p r z y s z ł e y  
Kampanij ,  ieśliby  p o k o y  nienastąpił.  —/*- Na 
Seffyi  R a rfy  5°o- d. 1 5.  B o ijjy  d' A n g la s  
r zek ł:  „  K o n s ty  tuc y a przepisała  przypadki^

w  k tór yc h Rada w  KommiiTyą tuiemną z a ­
mieniać się ma, t ó  ieśf; .ałbo -na,, żądanie 100. 
c z ł o u k o w ,  albo t e ż  Prezydenta,  l ecz  t y I k o  
gdy maią b yć  c z y t a n e  papi ery  t y c z ą c e  się 
i a k o w y c h  tr akta tów,  oskarżenia Re p re ze n­
tanta Judu, lub c złonka D y r e k t o r y a t u .  —#— 
W podobny ch pr zypadkac h nie P rezy den t ,  
lecz Rada żądać m o ż e  oddalenia się arbi­
t r ó w .  Musiałem t o  p r z y po mn i eć ,  g d y ż  od 
ty c h  przepisó w  ki lkakrotnie i uź  s i ę" od d al o­
no.  Pismo D y r e k t o r y a t u  c z y t a n e  na <>-
statniey t a y n e y  j e f f y i ,  iest n a y w i ę k s z e y  
wagi ;  niebezpieczną ’ b ył o r z e c z ą  publ icznie 
s i ę . n a d  nim zastanawiać,  a D y r e k t o r y a c  ią-.  
d .iąc t e go od was,  sam go podał  do po- 
wszec hr iey  wi a d o mo ś c i . Wi e l k i e  z  tąd 
n i e p r z y z w o i t o ś c i  w y ni k ai ą .  Jeżel i  b o w i e m  
rada .niuzezwol i  n Tpod ąne od Dy rek t o r y  a- 
tu śręodki ,  które  on w y s t a w i a  jako od 
w a s z e y  wol i  z a le żąc e i s t o s o w n e  do dobra 
kraju; na w a s  w i ę c  w  o c za ch  narodu, g d y  
ie odrzuci ci e,  cala spadnie o d p ow i ed z i al n o ść ,  
g d y ż  deł iberacye w a s z e  na tayney. Sef i yj  
i p r z y c z y n y  odrzucenia p r o i e k t ó w  D y r e ­
ktoryatu;  publ iczności  wi adome b y ć  nii? m o ­
gą. -//■— ZądarB, aby rada uchwal i ł a,  ż e  srgr 
w  Kaininifly.ą tayną stoso wnie  t y l k ó  do p r z e ­
pisów' K o n st y tu c yi  zamieniać będzie ,,
„  Jeliem, r z e k ł  'Camus- t e g o  zdania co 
B o ijsy , i dodać mufzę,  Że .lian PxarDu nie 
ieft taki, i j k  g o  D y r e k t o r y a t  opifaL lecz, p o ­
tr zeba  .ty Iko porz ąd ek  i o f z r z ę d n o ś e  \v w y ­
datkach ' ' z a c h o w a ć .  —v— D ep ut ąc ya  (karbo­
w a  częfte k o nf e re n ey e z  Miniftrem W o j n y  
odprawiała,  i. przekonała lię, ż e  śrzodki,  k t ó ­
r e  nagi d o p r o w a d z e n i a  W o y n y  pozoftaJą,  
fą niezmierne,  i że  n i ę t y l k o  do < [ adzt-1 ;a 
W y d a t k ó w  kampanii  naftenniaceff wyłtarc/.ą,  
ale naWet l  w i e l u i n n y c h ,  i eze l i  t e g o  po­
trzeba będzie.  W y d a t k i  Woi e rm e 350. mi ­
l i o n ó w  wyniofą.* dla zebrania ich mamy top.  
m i l i o n ó w  z oftatniey c z w a r t e y  części  fza- 
cunku dóbr N a r o d o w y c h ,  100 mili on o w z  
f t ę p l o w a n e g o  'papieru i z api ływania  vv X i ę -  
gi. —//— P róc z t e g o  niezmi erne m a g a z y n y  
z b oż a ,  p r z y c h o d y  z  d a w n y c h  pr zedaży dobr 
N a r o d o w y c h  & c .  M ó w i ę  i p o wt ar z am , z e  
ł a t w o  w y f t a r c z e r a y  na w f z y ł ł k i e  wy datk i  p o ­
t rzebne,  a zdanie p r z e c i w n e  D y r e k t o r y a t u ,  
w  p i f m i e ' p r z e s ł a n y m  w  rażone,  nie z g a d z a  
fię z  prawdą.  Póbłądzi ł  t ak że  p i z e z  w y ­
drukowa nie  pifma rzu-caiącego poftrach,  i  
z a w i e r a j ą c e g o  w  fobie m yl ne  o n al zy m (ła­
nie w y o b r a ż e n i a .  -  •<— P o ł ą c z o n e  w y d z i a ł y  
(karbu i w y d a t k ó w ,  zai ęte  fą w i e l k ą  pracą 
nad (tanem I ka r b o w y c  h i nt ęr ef sów ,  i w  k r o t ­
ce rappnrt w  t e y  mierze b ę d z i e  tu p r z y ni e-  
f iony c z y t a n y  na fefsyi  publ iczney i drukow a ­
ny.  Nie mafz n ik og o ,  k t ó r y b y  p ot rz eby  p o k o -  
iu nie u zn aw ał ,  żą damy  g o  nie p r z e z  słabość,  
l ec z  p r z e z  l udzkość.  Jeżel i  w z dy ch a my '  do 
u koń cze ni a  t e y  W o y n y ,  t o  nie dla n i e m o ­
ż n o ś c i  dai f zegp i e y  prowa dzen ia ,  l e cz  z  
p r z y c z y n y  po tr ze by  p o k o i u  dla w p r o w a d z e ­
nia w e w n ą t r z  Kraiu wftaw repubłikańfkich,  
a z e w n ą t r z  uznania p o w f z e c l i n e g o  Rz pi i-  
t e y  „  —>«— P o m o w i e  mianey i e f z c z e  w  t e y  
mi er ze  pr zez  Dep.  Hcirdi, w  k tór ey  o ś w i a d ­
c z y ł  u k on t e n t o w a n i e ,  ż e  Camus p o w i e d z i a ł  
publ icznie to,  c o  w  ta iemney  Kommi fsyi  m ó ­
w io n o .  Rada 5 °o ,  dzien nego  porządkn.



przyftąplła.  W y z n a c z o n o  p o t y m '  K o m '
mifkyą z  5. ofob dla podania p r z y z w o i t e g o  
fpofobu w y m a z y w a n i a  z  l ifty - E m i g r a n t ó w  
t y c h  o fo b .  kt ór e w  nią nie wi nn ie ,  wptl-ane 
z o ft a ł y .  . j n n ą t a k że  K o m m i t s y ą  w y b r a n o  
niaiąęą uł at wi ać  fprZedaż dóbr N ar o d o w y c h .

Paftóret w n i ó s ł  t akż e,  aby p o t o m k o ­
w i e  Famiłij  proteftantikicb,  w y g n a n y c h  od 
L u d w ika  X I V .  z  Francy i, ki edy do Kr am 
p o w r ó c ą ,  i R o k  w  nim miefzkae bgąą,  tym 
famy m ' pr aw a O b y w a t e l f t w a  n a b y w a m  
R o zt rz ą sa ni e  t e g o  proiektu,  na dal f zy  czas 
o d ł o ż o n o .  Ola c z ł o n k ó w  D y r e k t o r y a t u
z r o b i o n o  n o w e  u b i o ry  w  -Lianie, k tór e co 
d o  okazał ości  w f z y f t k o  p r z e w y ż f z a ć  maią, 
c o  t y l k o  k iedy  Fabryki Miafta t e g o  w y d a ł y .  
S ł yc ha ć,  ż e  u m o w a  mi ęd zy  Generał ami ftron 
w o i u i ą c y c h  nad N sźfzejm  Renem  zawar ta,  od 
D y r e k t o r y a t u  p o t w i e r d z o n ą  zoftała.  Z a p e ­
wnia ją ,  z e  z  n af zd y f tr ony p r z y  z awi era ni u 
p o k o i u  z  A n g lią , i larać li? moc no bę d z i e my  
o  p o w r ó c e n i e  G ibraltaru  Hifzpanotn.

z  ,P a r y ża  m .  Grudnia*

Pan. E llis ,  k t ó r e g o  L o r d  - M alm eśbim j 
w  z e s z ł y m  miesiącu posłał był  do Londynu, 
od 4. dni p o w r ó c i ł  do Paryża.  Z a p e w n i a ł y  
i e  L o r d  Malmesbury, n azai ut fz  po . ie go  p r z y ­
b yci u miał k onf erencj ą.  w i ę ę ę y  ' 3. go d zi n  
z n i i h i s t m o  . i nt er ef l bw Z a g r a n i c z n y c h .  —«- 
Podi ug doniesienia Ag e n t a  Gła -KAlermannU 
Stan Miasta Lyau, m n i e j s z ą  o b a w ę  s p ra w u-  
ątj  emigranci  Kraju de F u n d  z d a i ą s i g  w y ­
r z e k ać  s w o i c h  nadziei.

. fow, i i nny ch po dk om mć ndn yc h w  t y c h  
portach, które ópaauią.  Ryk* 
w s z y s t k i c h  d o m o w  w  B rest, u 3 ■ .0
d e z e r t e r ó w .  Wi dać ,  •• ■ 'Ze bęoZ,-^ > 
ex pedy ey a,  p r ż y n a y m n i e y  m ę r o z w w A f  J ‘* 
s p o r t o w y c h  s t a t k ów ,  na ritcne n-i jp‘ ■■ 
miały w ż i f i c  W o j s k a .  P r ó c z  ,t e g o  na 
c y d w ó c h  r o ż k a z o w  mitftsteryamy < n, P -  
spieszaią uzb roi eni e  o k r ę t o w  _ z o s t « ą i > c *  
w  porcie,  i i esZcze p r z y c h o d z i  KiUia «■ 
l i o n o w .  M i ę d z y  temi, eo wsi edi i  na o t y f -
ty ,  są Hu-zary, D ra g o n y ,  L e g i o n y

I ar.tylerya i infanterya z w y c z a j n a .  u  o 1 L  
- t y c z e  iazd-y, w z i ę t o  t y l k o  ^ ' • o k r ę t y  ’ Ll- 
baki, uzdeczki  ;&c.  g d y ż  kón.ie-rnaią ze-, i a - 
na m iey sc u w \  l ądowani a.  S w m z e  noty 

I z  T a l o n u  donośzą,  ż e  Eskadra -Hiszpańska 
| i e sz c ze  si-s s-nayduie w  porcie.

} z  Hagi d. 23. Grudnia z Gazety dn Bas- 
Rhin pod Hrent -iosj..

G d y  dia p o ry  ,-roku Eskadra Aifgtejska,
. która blokowała p o r t y  n a sz e ,  musiafa o d p . y - 
I nać,  r ó ż ne  d y w i z y e  s i ł y  n a s z e j  roois  u e  
!  4 . 4 , 1 0  ,r, , J y  p o to c z y ć  w  T , f ,  
f t y c h  czas było r z e c z ą  niepodobną,  - L
| . mo r s k i  M ettm ani w y s i a n y  od Aotmtala -  
I cne z  K a p a  dobrey n a d ziei dla dom- sienią 
I .poddaniu się n as ze y  E s ka d r y ,  p r zy  by »
I o n eg da y  z  A n g lij*  ~+~ D d z j e l h  oh o  ff®
0 B i e y se v cb  w i a do m oś c i  o buncie,  k t o i y  Y
1 tlto-wie nasi za zbl i żeni em się Es ka dr y  A  -  
I g ie ls ki ey  podnieśli ,  i d ow i o d ł ,  ze  me V *
| i n s z e g o  sposobu dla Admirała,  t y l k o  P °  J 4
f Sie. Dodał ,  i e  w i ę k s z a  c z f s c  w o y s k  1

D nia  23. Grudnia, O s t a t m e y  Decadi  20
Grudnia o  8* g o dz i ni e  z  rana oznayni iono 
L o r d o w i  M alm rsłm ry, t ż e  i e g o  b y t n o ś ć  w  
P a r y ż p  iest niepotrzebna.  Dano mu 48 
g o d z i n  czasu dia p r z y g o t o w a n i a  się do w y ­
jazdu.  Puścit  się w  d ro gę  21 Grudnia 
z  c zęśc ią  s w o i e y  ś w i t y ,  P r o p o z y c j e  iego., |
( m ó w i  Gazeta  R z ą d o w a  )  w s z y s t k i e  b y ł y  | ( 
p r z e c i w n e  albo K o n s t y t u c j i ,  albo prawom* 
a lb o te ż  traktatom. P o n i e w a ż  nic nie robił  
w  P a ry żu , t y l k o  o d b i er ał . i posyłał  paki ety  
l is tową nakazano tnu' z s t y m  w y i e ć b a c .  D y -  
reSitoryat. iedoak o ś w i a d c z y ł ,  ż e  g o t o  w  iest 
u trzy 111} w a ć  daley n e g u c y a c y e  p r z e z  p o s y ­
łanie w z a ie m n e  K u r y e r o w .

Eskadra u z br oi ona  w  B re śi w y s z ł a  na 
tao-r-zF 35 .'Erhuaire ( 15* Grudnia )  z k t ó r ą  
si ę z ł ą c z y ł o  5 O k r ę t ó w  l i n i o w y c h  Admirała 
R ich e ry d  Cała eskadra składa się z  21 okrę-  
f t j w  l i n i o w y c h ,  nieracbuiąc fregat,  K o r w e t  
i t r an si t  r towyci a s t a t k ó w .  Znayduie' -się  na 
1... y w  v i k o  do w y l ą d o w a n i a ,  i d ost atecz-  
r f  ir op a tr zo n e w  a muni cyą i  w s z e l k i e  
1 w t a  woiennt*.  , D o n o s z ą  lako r z e c z  
5 n wtrieYszą,  następujące _ s z c z e g u l y  , z  
R r ,:gt 9. Grudnia. Dan o ram’ rozkaz,  uzbro
| e , ; 5’ Q k r g t o W  l i n i o w y b h . '  Hoche iest

generaljfTimus ;W ó y s k _  l ą d o w y c h  i 
Morski ch.  Składa n a w e t  K a pi ta nó w  ok rę-  
r u i nuannie na ich m i ey s c e  drugich.  V  szei  
ka kommutb kscya F l o t t y  z  lądem ustała od 
4  t .  m . ( 6 Grudnia )  W p r o w a d z o n o  ną 
o k r ę t y  koni e G!a Hoche i z n o w u  one w y -  
p r o w a d ź o n o .  Generał  ten mi anował  i uz 
K o m m e n d a n t o w  A m u n i c y i ,  AdjutantoY?,  Sze-

S i ę .  Dodał,  ż e  w i ę k s z a  c z ę ś ć  _\voy 
S e k w i p a ż ó w ,  w  ' l iczbie 3000. pr zy ie ł a  me  
I z w l ó c z n i e  s ł u ż b ę  A n g i e l s k ą ,  m ó w i ą c ,  z e  
5 -chcą s ł u ż y ć  S zta tu d erow L  D. 29. t.
I n o w y  .pian K o n s t y t u c y ł  p r z e j r z a n y ,  p o -  
I p r a w i o n y  i p o w i ę k s z o n y ,  -cuni notis vano~  
1 m m , • h,.,;-fCruip r z y n i e s i o n y będzie dt>; K o n w e n c y i .  

z  Konflantynopola d. 24. Liftopuda*

Gazeta  Francujka K onfiantpm polfk®
| , za wi er a w  fobie, co naftępuie: Dnia i i  t . m .  
i -Obywatel  K e m ttm  miał a u dye nc yą  p o z e -

i  gnania u W .  W e z y r a  -//znaczną l iczbą t w o ­
ich w f p ó t z i o m k ó w .  Tchaoux  Bafza Y t i z e ' 
ci Mi ni (i er ftanu] poslai  po ni ego bat o 

| parach wi ol e!  do Top- Bana, d l a -p rzy  w i e  
| z,teni«i g o  do Konpantynopoia , gdzi e na nieg©
| w  Kifijhu nad mor z em czekał ,  dla z a p r o w a -  
5 dżenia g o  do Seraiu. P i e r w f z y  to by P, 7 >* 
* kład ok az any ch p r z y  a u dye nc yi  po że g na ni a  

t y c h  ho no r  o w,  k t ó r e  p o f p o l i n c  p r z y  pier- 
w f e e y  a udye nc yi  za p r zy by c ie m miały m i e y -  
fce. Miniirer krańcuIki p r z . y b y w f z y  do B e-  

I\raiii, wi ta ny  był  w  p i e r w f z e y  fali od A c i a  
1 S p fila n ti  p ie r w f z e g o  tłumacza,  k t ó r y  g o  na 
-| mieyfcC audyencyi  z a p r o w a d z i ł , -gdzie uliadł- 
I  j Sy  w- tymze ft i ir .ymcza. ie  iak i W .  W e z y r *  
\ naftępniącą do n i e g o  miał moYvę:- ,, h r z y -  
| -ćbódzę p o l e g n ą ć  iię,  i  w ś r z ó d  żalu,  k t ó i y  
s csruię, milo mi ieft my śl ić ,  i ż  jffoha P or  *  
I ze c hc e  z a c h o w a ć  pamięć ftaran p r z y i a cJ'-’ _ 
i tkich, które p o d e y m o w a ł e m  d l a ^ i a k n a y s u  

ś l e y f z e g o  poł ąc zen ia  z w i ą z k ó w  z 7
Rz a l i tą  i Panf twem T u r e c k i m , . i z y c z e n*  
które-dla ch w a ł y  i e g o c z y n i ć  n i e p r z e h a w a -  
ł em .  C o  do mnie;  u i g d y  nie z a p om n ę  Ił* 

-( a  )



c z n y c h  do w o d o  w  zaufania i przyjaźni,  ktd-  
r emi  F o t ta z a f z c z y c i ć  mnie raczy/a,  i za 
k t ó r e  p r z y i ą ć  r ac z y f z  o ś w i a d c z e n i e  ż y w e y  
w d z r ę c z n o s c ,  Na co W.  W e z y r  t a k o t W  
w i ed z ia ł .  „  W o l a  n a y w y i f z a  Nayi aśni eyfze-  
g o  a N ay p ot ę z n i e y C z e g o  Cefarza,  ńayłaika- 
w f z e g o  m oi eg o  Monarchy i Pana, zmierza-  
ła z a w f z e  do śc is ł ego połączenia  z w i ą z k ó w  
p i z y i a z n i  m i ę d z y  W y fo k ą  P a rtą  i Rzpl i tą  
Francufką t r wa i ą c y c h .  P. Pofeł  n a d z w y c L y -  
u y  w  c ał ym czatie u r z ę d o wa ni a  f w e g ^  nfta-

i l UFJf|ntr T -  z .u Pełnie zamiar t a k o w y ,  i 
z y ł k a t  dla fiebte Ż y c z l i w o ś ć  Cefarflią. A  ia­
k o  r z e c z ą  ieft n i e w ą t p l i w ą ,  Źe z w i ą z k i  t e y  
przy l azm nigdy me uftaną; Cefarz Jmć fądżi  
p r z y z w o i t ą  r z e c z ą  oddać na ręce P. Posła 
o d p o w i e d z  fwą ,  tak na lift odebrany wzglę­
dem p o w r o t u  P Posła,  i ako tez  i p o p r z l .  
d z a i ą r y  i ok a za ć  f w ą  p r z y  iego o di eźd zi e  
p r z y c h y l n o ś ć  „  Fo krd tk ley  po t vm r o z ­
m o w i e  w  czai ,e k t o r e y  dawano k a w ę ,  for- 
be , w o d ę  rozaną,  p r z y w d z i a n o  na Miniftra 
f u t r o  tobol e.  P rz y ni e ł i ono po ty m lift do 
D y r ę k t o r y a t u  od W .  Sułtana  pifany. W  
W e z y r  powftał  dla odebrania g o ,  a p o w r ó ­
ci  w i z y  DC oiiieylce, oddał g 0 Ob. Pernm ac,

t e ? 7' P,er wfz er m> S e k r e t a r z o ­
w i .  _ O dd al a  l ig z-.raz p o t y m  Alinifter Fran- 
culki  z  f w o i ą  ś w i t ą ,  i o d p r o w a d z o n y  zoftał  
p r z e z  p i e r w f z e g o  t łumacza Forty. Ńa dzie 
d z m c u  of f ia ro wa no  mu w  podarunku bardzo 
p i ę k n e g o  konia z rzędem przepy f zn ym T u r e ­
ckim, na k t ór y m  z  S era h i odiechnt, a p o ry m 
w  b a c e  l  chaoux  B a f zy  po w ró ci ł .  Ob 
Verninac w y i e z d z a  za 3. dni do Francy i, i 
w i e z i e  z f o b ą  dla D y r e k t o r ó w  c h o r ą g i e w  
T u r e c k ą ,  k t o ą Porta iako znak pr zyjaźni  
pobyła.  d fch a p ra z le -Z a a e  ffa h y a -B ey ,
k t ó r y  był  w y s i a n y  dla pr z yj ę ci a  p r z y  g r a ­
n ic y Grła i Ambafsadora Frauc ui ui ey o B ubert 
JJubayet, na r ek o me n da cy ą  t e g o ż  m i a n o w a ­
n y  ieft C d p id g i-B a fzą , „ p r z y c h o d y  W o v -  
fk o w e  Z am ęt  z w a n e ,  S y n  i e g o  ma odbie 
rać. -//—

z  M edyolanu  13.  G rudnia.

rarskicb.  W i a d o m o ś ć  o  ratyf ikacyi  p o ­
k o j u  pr z ez  Kr ól a Nea pol ita ńs ki eg o t y m  
z y j s z e  sprawi ła  w  R z y m i e  uczucie,  im 

l e y s i ę  t e g o  s p o d z i e wa no .  L i s t y  z  t e y

s e k r ^  P°  t ‘ m ' mo,wi:l 0 k o ns y l i u m
sekretnym,  na k t ó r y m  miała b y d ź  k w e s t y *
o n o w y c h  p r o p o z y c y a c h  pofcoiu, u c z y n i o ­
n y c h  pr z ez  Francyą.  W r e s z c i e  p r z y g o t o ­
wań,  a w c i e n n e  nieustaią w  stanach P ap ie s ­
kich , 1 d o n o s z ą  o bl izkim p r z y b y c i u  baro­

k o m  Z J a ° b e y  mie n a y w y ź s z ą
k om me nd g Armi j  P a p i e z k i e y . G e n e r a ł  
B uónaparte  w y i e c h a ł  z  tąd nagie:  n i e w i a d o ­
mo dokąd,  l e c z  domy sl ai ą  się, ź e  s ię  udał 
do Arrmj  Fra ncuż ki ey ,  P ok azu ie  s i e, ź e  d o ­
tąd m c  tam w a ż n e g o  n i e Z a s z ł o Y  L i s t  z  
ł ł  e n e c y id . j o  d on osi, ź e  11. t. m. F e l d ­
marszałek W u m z e r  u c z y n i ł  w y c i e c z k ę  z  
M antny, 1 f w  z n a c z n e y  c zę śc i  z n i s z c z y ł  
o k o p y ,  które Francuzi  Zał oży l i  bvi i  dla r o z ­
p o c zę c i a  bombardowani a t e y  f or tec y L i s t  
ten dodam, i ź  A u s t r y a c y  o p an o wa l i  6  s ta t­
k ó w  z  Rekrutami i amunicyą,  k td re  p r z y -  
c h o d z i ł y  z  Modemy. P o d łu g  [ te goż  l istu 2. 
Bata l i ony  Ar mi j  G/a A lu in z i,  k td re  b y ł y  w  
M onfehce, p r z e s z ł y  A d y g ę ,  kilka mii n i ź e y  
L egnano:, , lest  mniemanie,  ź e  proi ekt  t e g o  
, a ies ,fc P o s ta w i e  c z ę ś ć  s w o i c h  sil w  P o .  
iesm e de R oy id o , dla posunięcia ich p o t y m  
ku M antuy, i cąc  p r a w y m  brze gi em A d y g i  
az do Legnano. W  t y m ż e  samym czasie 
Korpus w o y s k  A us t r y a c k i c h  z b liż y ł  s ię  z  
B a ja n o  ku M ontebello, a Francuzi ,  k t ó r z y

T e  A n S^  T ym al>’ cofneJi si? ku b r o n i e .  A u s t r y a k o w  poruszenia,  k t ór e  m iał y
n as tą p ić  14 1 I 5 , or az  w y i a z d  nag ły  z  M edy*
olanu  Gła Buónaparte, zdaią się d o w o d z i ć ,

W i o . T ,  tCe b ? d z i e m y  m i e l i  W a ż n e  z  
W i o c h  W ia d o m o ś c i 3 M i e s z k a ń c y

w i . l h i  o p o r  o&azuią w  Zaciąganiu sie
do G w a r d y ,  n a r o d o w e y  od t e g o  czasu i a l  
Wi dz ą,   ̂ z e  G w a r d y e  N arodow e  R z p W  
C spadanskiey  mu sz ą d a w a ć  posi łki  Ar mi i  
f r a n c u z k i e y ,  B y ł y  nie dawno w  £orf* r o z -  
ruchy <z t e y  o k a ż y u  m i es zk a ńc y  pobudze ni  
pr zez  ledl iego Plebana, o ś w i a d c z y l i  Ba z g r o -  
ma&zeiuu b u r z l i w y m ,  ź e  całkiem odmawi a-

Szl achta  i D u c h o w n i ,  k t ó r z y  się z n ay -  
d o w a l i  w  dobrach s w o i c h ,  o d e b r a l i  r n z k a ?  ,  - ' G  7 — , umua wia -
p o w r ó c i ć  w e  24. godzinach do Miasta, gd zi e  j t ! m  G vfl B a r lm e u  i f c S ,  za -
z w y c z a y n i e  r ezyduią,  A  muriicypalność k«- I s t o  w  stanie n M . ? F osi{ Mia- 
z d e g o  miasta podać l istę tych, k t d r z y b y  
się i es zc z e nie z n a y d o w a l i .  Zdare s ie b y dź  
r z e c z ą  p e w n ą  po dł ug  lis tó w  z  P arm y,' źe  
M antua  zbl izka iest b lo ko wan a.  L e c z  pi ­
s z ą  z  IVenecyi pod d. 9 . t , m, g e G rt 
A h m z y  ̂ odebrał  p r z e z  F riu l zn ac zne p o ­
siłki,  i z e  g o t u i e  się na n o w o  d o ś w i a d c z y ć ,  
c z y  się nieuda o s w o b o d z i ć  Mantuę. S p o ­
d z i e w a m y  się co momen t  odebrać w i a d o ­
m o ś ć  o n o w e y  p o t y c z c e  nad A  dyga. Opr dc Z , 
p r z y b y ł y c h  do W o y s k a  F ra n cu zk i eg o  po- j 
• l i k ó w ,  poszła i e s z c z e  do Ar mi j  pewna l icz-  
ba w o y s k  Boloiiskićb* M odeóskich  i  F e r -

sto w  S t a n i e  oblężenia,  p o s t a w i ł a m  ^  
n izon,  kazai  z a m u r o w a ć  d z w o n i c e ,  i p u I l i ,  
k o w a ł  bardzo s u r o w ą  pr oki amac yą p r z e c i w ­
k o  O b y w a t e l o m .  Admi nistracya ^ -

m S F  P o e t e k

I

414,000 l i w r o w  na Miesiąc,  dla Utrzyma

Z n / l e g W m  . Lom bardxkieg°> p r ow i n c y a  M e- 
dyolanu  zapłać,  221,000 i i w r o w .  - J  B u l
naparte od 3 t y g o d n i  odebrał  z n a c zn e p o ­
siłki w  udziach, k t ór e  sp row ad zi ł  od A r m ii
p  dlermcinn: p r z y p r o w a d z o n o  ta k o ż  z  
Piem ontu  z n a c z n y  park A r t y ie r y i ,  k t ó r y  o i  
k i lk u  dni zn ayduie  s ię  pod  M antuą.



Z  G R O D N A  D N I A  12. S T Y C Z N I A  t?
M Y C Z N IA  r . I797. w e  c z w a r t e k .

z Rzymu 5. Grudnia.
S p o d zie  w a ją  fię  t o ,  ż e  R z ą d  Francuiki 

Z e ch c e  n akłonić  fię do u g o d y  z  D  w orem  n a ­
s zy m  pod warunkami um iarkow anem i, i nie- 
b ed zie  chciał c z y n ie  n o w y c h  z d o b y c z y ,  
M o cn o  ta k o ż  nakłania O y c a  S. do zaw arcia  
pokoiu, od p o w ie d ź ,  k tórą  doftał od K ró la  
W ifzpan lk iego  n a l i f tp i fa n y  do n iego  z  proź-  

- o p o śrze d n ic tw o . K r ó l  te n  w y r a z i ł ,  i £ 
Z a w fz e  będzie p r z y w ią z a n y  do O y c a  S, ia- 

o g o w y  K ościo ła ,  i w  ty m  p e w n y m  bydź  
m o ż e  u fzanowania ieg o :  ałe co fię t y c z e  in- 
te r e f s o w  d o c ze fn yc h  i p o l i t y c z n y c h  fam w  
f w o im  K ro  Ieft w ie  nadto ieft zatrudn ion y, 
ab y  fię m ó g ł  m iefzać do o k o l ic z n o ś c i  D w o ­
ru  R z y m fk ie g o ,  radzi za ty m  O y c u  S, t r z y ­
m ać fię drogi n a y ro ftr o p n ie y fze y  i naype-

^  ? ^ atnH  nj ed zie lg  odprawiła  
l ię  radaftanu, m ó w ią ,  z e  fię zatrudniano no- 
Wemi warunkami do pokoiu, k tó re  K ard y­
n a ł  B oltom  u ło ż y ł ,  inni zaś  m ó w ią ,  ź e fie 
z a f ta n a w u n o  nad depefzatni nadesłanemi z

% Botzen 20. Grudnia.

ś w  i a d c z  ^  ̂ f z e o h z ,  aczyt i ai ą da*
w i e l k i e  tam fp ld ly  rd? °  Prz?.krey : śniegi  tak 
na kilka ftop fcft g łę b o k o  T  lrtD[I?y fca ^

vich  ieft c h o r y  w  R o n ered o '6' X ż  d  jTj®vido- 

fk iey ,  F y y w a i 3 pofi łki  do A r m i j  W i o -

*  Kolonii  d- 1(5. Grudnia.

z  R zy m u  10. Grudnia

d * ' *1C5!n$ teraz  u c z y n i ł  promo- 
c y ą  w  W o y f k u .  Ci ąg l e  p r z y b y w a i ą  z  pro- 
Wi ncy i  rekruci ,  k t ó r yc h  l iczba tak ieft w i e l ­
ka,  z e  Baron de Co/// p r z y b y w a i ą c  do g ł ó -  
W n e y  K w a t e r y  Faenza, z n a y dz i e  Ar mi ą p a. 
p i ef ką  w  r e f p e k t o w n y m  ftanie. Gr ł  ten 
w k r ó t c e  ieft tu f p o d z i e w a n y :  o d p r a w i w f z y  
Mi ka  k onf ere nc yi  z  O y c e m  S. poi edzi e do 
Rom agne. Nafza G w a r d y a  N a r o d o w a  w  
B a y i e p l z y m  ieft takoż  ftanie, i ieft p o w i ę k ­
szona  do 9000. Judzi.

z  V icen za  15.  Grudnia.

D o n o fz ą  z  M edyolanu, ż e  G r ł  Buona- 
parte  w e z w a w f z y  do fiebie d w ó c h  repre­
z e n ta n t ó w  te y  m unicypałności B orom eo  i  
K o ja k s ,  domagał f ię  od nich, a żeb y  w  p r ze ­
ciągu  3. dni, w y p ła c o n o  b yło  do Kafsy W o y .  

Z T P l  5 ‘ m; ,IOn° r  j j w row  LombardZkich,
p r ó c z  te g o  domagał fię, a żeb y  zaraz  w y -  
f ta w io n o  korpus 25,000. ludzi, p rze zn a czo .  
n y c h  do w zm o cn ie n ia  A rm ij  Fran cułkiey. 
Z a p e w n ia ją ,  z e  Negatiue na to  o d p o w ie d z ie ­
l i  ń- r®pf e z e “ tanci w y r a ź n ie  o ś w ia d cz y l i ,  

niepodobna ieft zebrać tak w ie lk ą  fum-

E v  a p y .m „ bardziey  d of ta rc zy ć t a k  l iczney 
y *' (jH B m n a p a rte  domagał  fie t a k o ż  od

« ł e y  p r o w i n c y i  B o lo n ij  z n a c z n e y  W pie 
Biądzach fummy,  , od Ferrary o  p r z y f ta w le -

1 nia \l/nvikVn'v do n ow ego  rozkw aterowa- 
I nach fą w  poruTzenm^m ™  vVfz-yftkich 
* mowe. Cześć ich w  '  $  V° ySĆ na Ieźe z i ‘  

okolicach Kobleniz nofzł znaydowała w  
a i  do M ontreal; tnaia ty lk o  ^i^zba

E ł i n S i  f f m t  M z i'  w  doi

do ° Ę ° - l

d n Ć «a ’ vdut G f  A " V “ ' ki ’
h u z a r ó w  K ? w  *  E fko rtą  1
1 v * konanm nikacya m ie d zy  d w o m *

S r K ?  Zr  fZerieft P - e r w a n f X  Dzień !
• ■ . c “ î l  n afzego  Miafta, n a m ie n iw fz y

w z g S l  t n ie p e W n ycb ’ ktdre r ° z f ie w a n o  S a m  k o » w e n Cyi z a f z f ey  ffij ^  
Cefarflueim i ReDublikaóflr^m:

darZmaCZa n a a ? Pai^cy> k tó ry  iak powia-
Ć W  - dobrego z r z o d h .  ^ K M m t  p j  £  
Grudnia. „  Nieprzyiaciel znayduiąc liniL” 
obrony, w  ktorey Armia S a lb r S  i  M a z i  
dotychczas ftała, za nadto mocna abv 2  
co przeciwko niey przedfięwziać a d m

w e leze, p ierw fze m iędzy W um er i lin,’,

P y  A-fuvied, 1 będąc z a w f z e  w p o g o to w i®



WeJ d z v y B iugen i Manheim. N iew ia d o m o
7 t V to  ^ k w a t e r o w a n i e  po cią gn ie  za  fobą

Ź L tltu iu m :  l e c z  A r m ia  Sam bry  f o i  
Armyjttcmm  j z a y m ufe l inią JV«-

o d  D tifSetdorff aż do M anheim u. 

z  Colm ar a r .  Grudnia .

Garnizon Miafta H uningen  u c z y n i ł  nie-.rx5s
O k o p o w  przed m o fto w y c h .

z  Kaltenherberg  a i .  Grudn£ .  d

. n;es » X w y Ci.

&ncr?  ftro n v  odpowi adai ą.  Strata Aul trya
, W i L t ą d  nie bardzo byta Znaczna, l ecz  Re-  
nu bl ikanow muli  b y d ź  daleko w i ę k fz a ,  g d y *
^ Vi W o v f k a  fą bardzo (kupione z p r z y c z y -

śśSyssassłges 
ia e s t s w w * *dU z l o z o w a n i a r ó w n e y z e  l icz b y .

z  Frankfortu  32. Grudnia.

L if t y  z  B a z y le i  pod d. 15. L  »»•
t i i ec z yni ą  w z m i a n k i  o (kazaniu n a s m i e r ć
j  '  h O f i c e r ó w  S zw a y ca rfk ich ,  o k tó r y c h
d o n o fM  G a z e ty  Strafburfkie: le c z  w y fta w u -
■«ł ł . n B a z u lli  ^ o  bardzo k r y t y c z n y ,  w  
, ą ftan ^ * y ł « . h  d ^ 0'eh p o ten cy i
p o srzo d  zi u ża la ią  fię n a  B azyiey-
w o iu ią c y c h .  ł* jt fiunm gen

2 g Ł " j t * S S .  d l .
a tta ko w an ia  z  tam tey ftron y  o k o p y  przed;

c C J ,'

g ą d oftarczyć  ż y w n o ś c i  1 P ° ^ k ™  g  z  
n iz o n u  fzańcu m o fto w e g o  - * 7  UzeKa™ ". 
B a zy lei w iad o m o ści  z  ty m  w tę k fz ą  mecleI  
p l iw o ś c ią ,  Źe tam panuie iak.es zaburzeń .

Od Renu  22 Grudnia.
7  nffm bursi d o n o szą ,  ze  14  t- «*•

O b o zu  A o s t r y a ^ g  ^  X cietn  K arolem .

^ tU P3 ? r j r * 4 t 9, W j g j j j j ,  W !

f e s J r *  • * % • « .  * .
-71! Cesarskiego do W iednia  K uryera, 

“ K o ^ k z e  d l  p r o p o z y c y i  F r .n c u z k ic b  
^ ć s ie  maia: posłano ta k o ż  do Strazbur-
^ P u ł k o w n i k a  fim en s  od regim entu  Alton',
C rł  F ran cuzki M oreau  miał r ó w n ie  posłać 
G rł ErancUZN czasem  A u stry-
K u r ye ra  d . z  Rastadt> s t r z e a -

«5  PIX z  w y s p y  * * « *  nazwane/  K eM ‘

Ł w  pgj - j o t

r ie ź k ie y  A r t y i e r y i  1 Am m un icvi  po

z  S tra zburga  d. 13 . Grudnia.

Kanonada p r z y  K ehl od d z is ie y s z e ^ o  
poranku iest bardzo żyjw a, "
Snak na l e w y m  skrzydle. W y s t r z a ł y  nasza
z a w s z e  na r o b o tn ik o w  Cesarskich ą > 
mierzone. — Bi t wa  w  n o c y  z  n *
1 2 .  Grudnia, była  iedna z  n a y k r w a w s z y c h ,  
o b ied w ie  s tro n y  z  n a y w ię k s z y m  m ę s tw e m  
i za cię tośc ią  w a lc z y ły .  P ra w e  s k rz y d ło  - 
mij Sam bry i  M o zy  pod Kom endą Gi 
L im e u ille ,  zn aczn ie  w z m o c n io n e  zo sta ło ,  i  
r o fc ią g a  się aż  do Kai s  er l aut er n, g d z ie  łą ­
c z y  S z  W o y s k ie m  R enu i M ozelU .

D .  iK- Grudnia. G arn izon  w  K eh l c o  
dw a dni iest  odm ieniany. D z is ie y s z a  kan o­
nada była  n a d z w y c z a y n a .  L is t y  z B a z y jn  d 
noszą  ź e  Senat te g o  kantonu w s k a z a ł  na 
śmierć d w ó c h  O f i c e r ó w ,  k t ó r z y  m ebroni- 
li ,  tak, iak należało , t e r n t o n u m  S z w a y c a O  

sk ie g o .

D .  17 .  Grudnia. O cze k u ie m y , z  nie- 
c ie rp l iw o śc ią  L is t ó w  z  B azy lei', m ó w ią  * •
W ty m  m ieście iest zam ieszanie  z  p p w o d j  
n ie zach ow a n ia  n e u tr a ln o ść ,  1 z e  Senat u z y l
su ro w o śc i  p r z e c iw  w i n n y m . —  T w i e r d z a
K eh l od k ilku  dni, w  je d n a k im  za w sze! iest 
stanie. Miasto Huningen  m iało n ie co  
od o gnia  A u s t r y a k o w  ucierpieć .

D  1 8 .  G rudnia. N ie p r z y ia c ie l  chcą  
sypać  b ateryą  p r z y  A uen heim  dla 
nia m o s tó w  kulami. T o  dało p o w o d  d o  
straszn ego  strzelania  p r z y  Rupreehsaue.

riniiiedlismu w p r z e s z ły m  zvum c<^, r °
Fnx m ów ił w Parlam encie z a  n ieszczęśliw y m  
la Fauette O to iest L is t , w y ą ty  z  d zien ­
nika Francuzkiego t  E cla ir , który zon a  te­

go p isa ła  do C esarza.

„  K om endant Ołomuńca d on ios ł  ml 
w c z o r a y ,  ź e  na p r o i b ę  m o ię  udania się  o
W iednia  na dni ośm, dla poradzenia s ię  D 
k t o r ó w  w z g lę d e m  z d r o w ia  m ego, W .  C- M. 
o ś w ia d c z y łe ś ,  ź e  mi nie ma b yd z  w o ln o  zbli*  
ż y ć  się do te y  S to l ic y ,  le c z ,  ź e  z e z w a la m c m  
w v i ś c e  inoie z  w ię z ie n ia ,  pod W yraz y m  
w arunki em n iep ow rocen ia  n igdy do n ie go . 
Mam h o n o r  p o w t ó r z y ć  o d p o w ie d z  daną na 
to  odem nie K om en dan to w i.  — Prosi ć  o  
po m oc, iakiey  stan z d r o w ia  m eg o  w y m ag a ,  
b y ło  o b o w ią zk ie m , k t ó r y  wkłada na mnie 
p r z y w ią z a n ie  do m e y  familij i p r zy ja c ió ł ,  
le c z  iak p ie rw sza  tak i ostatni przekon an i 
sa ź e  niepodobna mi iest nabyć le y  p r z e *  
t a k o w ą  o f i a r ę . —  Nie m o g ę  ZaP ° ™ l* £  
że  k iedy ob o ie  uledz m ieliśm y, ia pod tyran  
nią Robertspiera, a m ąż  m ó y  pod F iz y c z n e -
2 ?  i moralnemi w  w i n i e n , u  
mi nie mog ła m o t r z y m a ć  p o z w o l e n i a ,  mi ec  
od n i e g o  iakie w i a do m oś c i ,  lub u w i a d a m i a  
A  Ł  i  dzieciach;  nic w i ę c  m e potrafi  
nakłonić mnie,  a b y m  s ,ę  z n o w u  w y s t a w i  a 
na o k r o p n o ś ć  p o d o b n e g o  r oz ł ączeni a.  M i ­
mo  słabości  z d r o w i a  m e g o ,  1 mimo s z k o ­
d l i w y c h  s k u t k ó w  w y n i k a j ą c y c h  dla c o r e k  
moich z  t e r a z n i e y s z e g o  n as ze g o ™lf  z J a^ at 
z  n a y ź y w s z ą  iednakze w d z i ę c z n o ś c i ą  X ia l  
córk i  moie p r z y i m u i e m y  p o z w o l e n i e ,  dane 
nam z  łaski  W -  C.  Mości ,  dzielenia * 1?. t e  
Fayeiie\ n i e wo l i ,  mi mo t o w a r z y s z ą c y c h  e y  
niebespieczęństW* n


